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O b y w a t e l e  !

K w estya  c z ło n k ó w  n ieczy n n y ch  , p rzed s taw io n a  w am  w o kó ln iku  3"" 
z d n ia  14 s ie rpn ia  r .  b .  , nie by ła  an i  lak m a ło  znacząca ,  an i  tak ł a tw a  do 
rozw iązania  , a b y ś m y  ją  lekce t r ak to w ać  m og l i .  P rzyszliśmy z nią  do  T o w a ­

r z y s tw a  sk łon ien i  w a ż n e m i  p o b u d k a m i ; n ie  p o m in ę l i śm y  ro zb io ru  śro d k ó w , 

k tó re  w ty m  p rzedm ioc ie  p o d a n e  b y ły  ; p rz e d s ta w ia ją c  zaś in n e  w ich m ie j ­
s c e ,  w ięcej  p r ak ty czn e  i z p o ło żen iem  n aszem  zgodnie jsze  , s ta ra l i śm y  się 
w ten  sposób  j e  u rządzić  , iżby o m i ja ły  w szelk ie  t ru d n o śc i  , n ie  n a ra ż a ły  
T o w a rz y s tw a  przy  oczyszczeniu listy na  n i e p o t r z e b n e  s t r a ty ,  nie  zaw odz iły  

je g o  nadziei  co do w z m o c n ie n ia  i u t rw a le n ia  na przyszłość  p o rz ą d k u  
w e w n ę t r z n e g o .

O  ile sądzić  m o ż e m y  z ekspedycyj z m iesiąca w rześn ia  nadesz łych  , 
T o w a rz y s tw o  w  zupe łnośc i  podz ie l i ło  myśl  naszą  w zg lędem  cz łonków  

n ieczynnych  , i ośw iadczy ło  się za p o s tę p o w a n ie m  na w y ro z u m ie n iu  i 
w zg lędnośc i  o p a r ł e m .  D oda tkow e  także  rozp o rz ąd zen ie  C e n tra l izacy i  co do 
zap ro w ad zen ia  s ta łe j  i śc iślejszej j a k  do tąd  k o n tro li  nad  c z ł o n k a m i , uzn an e  

zostało  za poży teczne .  Je d e n  tylko szczegół oddzie ln ie  w zię ty ,  to  j e s t  u m o ­
rz e n ie  za ległych s k ł a d e k , d a ł  pow ód do  żar l iw szych  ja k  spodz iew ać się 
na leża ło  u w a g  ; spos trzeżono  w  n im  n ie leg a ln o ś ć ,  i poczy tano  za n adużyc ie  
C e n t r a l i z a c y i ,  iż tak zn acznem i fu n d u szam i  rozporz ądz i ła  bez odn ies ien ia  się 

do  T o w a r z y s t w a ,  lu b  zażądan ia  po jedynczych  p r z e d s ta w ie ń  S ekcy j .  Sądz i­
m y ,  iż p o d o b n e  u w a ż a n ie  rzeczy pochodzi  na jw ięce j  z p o m in ię c ia  w a ż n ie j ­
szych w zg lęd ó w , j ak ie  tu  by ły  do zachow an ia  ; z tego to j e d n a k  p o w o d u  
w y s ta w ie n i  je s te śm y  na  ro zp ra w y  żadnego  p o ż y tk u  rzeczy g łó w n e j  n ieprzy-  
n o s z ą c e , a T o w a rz y s tw o  raz  jeszcze za jm o w ać  się m u s i  p rz e d m io te m  ,  k tóry  
inaczej łiez tej uboczne j  kw es ty i  j u ż b y  n ie  m ia ł  p o t rzeb y  w ra c a ć  do  n iego.

B ę dz iem y  się s ta ra l i  odpow iedz ieć  na  za rzu t  n ie le g a ln o ś c i , i p rzyn ieść  

zaspokaja jące  dla  w szystk ich  rozw iązan ie  podn ies ionego  s p o r u .  N i m  to je d n a k  
n a s t ą p i , odczy tać  w p rz ó d y  należy  p ism a , z obszern ie jszem i u w a g a m i  w  tym  

w zględzie  n ad e s z łe .

SEKCYA.  L O N D Y N .

Sekcya L o n d y n  zas tanawiając się nad  rozporządzeniem  C entra l izacyi  co do 
poda tkow an ia  w  okóln iku  3m  zaw artym  , chociaż  uważa że Cenlralizacya 
miała  ja k  najlepsze chęei ab y  w yprow adzić  T ow arzystw o / ,  n ieprzy jem nego  po­
łożenia w ja k ie m  przez zaległości  p oda tkow e  się z n a j d u j e ; lu b o  widzi w tern 
praw dziw ą  chęć zapobieżenia  nadal takow ym  niedogodnościom  ; lu b o  nie  chce
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p r z y p isy w a ć  przez ten  krok C cn .'ra liza cy i, an i c h ę c i  nad użycia  w lad zv  , ani 
c h ę c i tam ow an ia  w szech w ła d z tw a  o g ó łu  ; przez w zg lą d  w szakże ,  że k w csty a  

T ™ ,  P' ZCZ * * *  lu b  m od yfik ow an a b y ć  m o ż e ,  że

o  „ o d  , 1, °  C e” tr a l,za c y i ’ li,C ra ln ie  n ie  nadaJe  jń i " l - d i y  Stanow ienia
1 O datkow am u , c o  „ .e p r z y ja c io lo m  , n ie c h ę tn y m  , lu b  o b o ję tn y m , m oże dać

p oeh o p  do n o w y ch  w  T o w a rzy stw ie  zab u rzeń ; d la  tych  p o w o d ó w  S e k c y a  L on ­
dyn m e  m oże  ta k o w eg o  rozp orząd zen ia  d o p ó ty  za ob o w ią zu ją ce  osta teczn ie  
uw azac, d op ók . przez  o g ó l T ow arzystw a r o z lrz y g n io n e  n ie  zo sta n ie . T o s w o ie  
m n ie m a n ie , S e k c y a  L on d yn  ty lk o  do § 1 rozp orząd zen ia  s t o s u j e ,  który m a  

na e e lu  u m o rzen ie  z a le g ło ś c i , gd y ż  in n e  trzy paragrafy  , jak o  p r o lto  a d m in i­

s tracy jn e  i  z a ttryb u cyj C e n tr a liz a c ji n ie w y c h o d z ą c e  , a m ajace na ce lu  prze­
strzeg a n ie  n ad al p o rzą d k u , S e k cy a  L on d yn  c a łk o w ic ie  p rzy jm u je ; paragr ty l-  
ko p ie rw szy  rozp orząd zen ia  , uw ażając p rosto  ja k o  w n io sek  do  d ecy zj i o g ó łu  
z o s ta w io n y , ch c ia ła b y  m ie ć  S ek cy a  L on d yn  lak zred a g o w a n y  :

* Za,C« łoS o i d o ,«d  na cz ło n k a ch  , zo sta w u ją  s ię  nadal m o żn o śc i ich
« w y p ła cen ia , u

S e k c y a  L o n d y n  b o w ie m  n ie  ch c ia ła b y  a b y  b y ła  w yraźn ie  rob ion a  am n cslya  
a le  w o la łab y  rzecz I ,  zo sta w ić  każdego  m ożn ośc i i p o św ię ce n iu  s i ę ,  a g łów n a  
k o rzy ść  t j lk o  sw o ją  w id z ieć  w reg u la rn em  na p r z y sz ło ść  p o stęp o w a n iu .

SEKCY A ROL'E\.

R o zp o rzą d zen ie  C en tra liza c ji o b jęte  o k ó ln ik iem  3m  , dotyczące  u m o rzen ia  
za le g ły ch  sk ład ek  , odrzucam y , jak o  p rzec iw n e  o b o w ią zu ją cy m  p rzep isom  i 

zam iast z a p o w ied z ia n y ch  k o r z y ś c i , szk o d ę  T o w a rzy stw u  p r z en o szą c e . P o ­
d łu g  n a s ,  C en tra lizacya  m ając s o b ie  n a k a z a n e j 41 O rg . W e w n . p r z e s tr z e ­
gan ie  je d n o śc i w w y k o n y w a n iu  p o sta n o w ień  o gó łu  , od d aw n a w inn a b y ła  za­

w e zw a ć  S e k c y e  : 1 o  p rz ed sta w ien ie  dp u m o rzen ia  za le g ły ch  sk ładek  na 
człon k ach  k tórzy n ie  są w  sta n ic  ta k o w e  za sp o k o ić  ; 2 .  za sto so w a n ie  praw a do  
n ie c h ę tn y c h  ; s ło w e m , d b ać  o w y k o n a n ie  u staw  , a n ie  n o w y m  p rzep isem  ta 
k o w e  g w a łc ić , i narażać T o w a rz y stw o  na znaczną stra tę  fu n d u szó w  n a iśw iee ić i  

m u n a leżn y ch . Jak daw n iej , tak i d z iś  T ow arzystw o  n ie  w ym aga  n ie  nad  m o ­
ż n o ść  sw y c h  c z lo n k o w , , je ż e l i u w a ln ia  o d  ciężaru n ie  b ę d ą cy c h  w sta n ic  ta-  

o w e  p o n o sić  , od  reszty  dom agać s ię  w in n o  śc is łe g o  d o p e łn ien ia  u staw  N ie  
m oże o n o  to lero w a ć  n ie c h ę tn y c h  i w yd aw ać dla n ich  , że  tak p o w iem y  n ie ­

p raw ną a m n esty ę  , której rzeczo n e  rozp o rzą d zen ie  C en tra lizacy i „ o s i na so b ie

Z a p o w ied z ia n e  k o r z y śc i ry ch le j n iez a w o d n ie  n a stą p ią , je ś l i  w szy sey  
u czy n im y  zadosyć is tn ie ją cy m  u sta w o m . O n e to u w o ln ią  n a s o d  cz ło n k ó w  o b o ­
ję tn y c h  , w zm o cn ią  porząd ek  i pom nożą  fu n d u s z e ;  gd y  tym czasem  n o w e  

r o zp o rzą d zen ie  o d k ła d a ją c  w yrok  na n ie c h ę tn y c h  , p orządku  n ie  w zm ocn i i 
n iszczą c  za le g ło śc i ,  fu n d u sze  zm n ie jszy .

DZIEWIĘCIU CZŁOISKÓw SEKCYI TARYŻ.

R ozp orząd zen ie  p rzec iw  k tórem u  o ś w ia d c zy ć  s ię  w id z im y  k o n ieczn o śc ią  , 

w y d a n e  przez  C en tr a liz a c ją  w  p r z ed m io c ie  za le g ło śc i „a czlo 'nkacb , lu b o  n ie  

c h c ie lib y śm y  uw azac za zg w a łcen ie  ro zm y śln ie  dok on an e , j e s t  p rzec ież  tój na-
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i ■ „ k tó ry ch  n ie  m a w ą tp liw o śc i, w o b iecy -

t u r y , te  sam e n a j s z e r s z e  e h ,  , J  do9lalecz»ego  u sp raw ied b w ie n ia
w an y ch  so lne  z takow ego  k u t k « * .  »  J ; J  J

do podob n eg o  k ro k u  , b o  tam  ^  ^  Z n a c z o n e  w  S 43 U staw y O rga- 
T o w a rz y s tw a , lam  żadne m n e  w y p a r o z p o r z ą d z e n i a ,  za 
n icznej , do  w ydania  przez  sam ą C e n tra lizacyę

p rzy czy n ą  posługiw ać nie po y m „ le  irzy g łów ne podstaw y , to
D la ro zeb ran ia  w ięc tego p rzed m io t y  "  . ^  r J porzq (lień , ja k

ie s t • praw o o p o d a tko w a n iu  , praw om ocność c iy  S  f  J
je s t  . P raw o I  „ ie rw szeg o  lu b  d ru g ieg o  w y p ad k u  stąd  stosow ać
n iem n ie j u zy tc c zn o s c , do  p b

sią  m ogącą. u r i e czvw is tn ien iem  zasad d e m o k ra ty czn y ch  , n ie  od

sada p o datkow an ia  by ła  uw ażaną. 1 lak . pom iędzy  * 3 ■>
d e m o k ra c ja  n a  zachodzie  E u ro p y  na sw ych  n iep rzy jac io łach  dokonała  , . J
dem ok acya n  ^  7.n iesione zostały , to j e s t , ze oznaczenie
szcze słow ne pom  ą p o dalków  , służy jed y n ie  ty lk o  w ładzy
ro d za ju  . . h , c ,  sk l dac  ^  ^  ^

p ra w o d a w c z e j, ' , J . XV11 w ieku  d o k o n a n ą , izby m ia ły  m oc

Chla m ając w ładzą p ra w o d a w c z ą , rów nież sam a ty lk o  stanow iła  o ilo śc i 
d za iu  w y b ie rać  sią m ających  pod a tk ó w . Z tych sp o strzeżeń  k ażd em u  zn a n y c h , 
ła tw o  jes t^ d o s trzed z  ce l u sam ow a.n ia jącej sią  m y śli lu d z k ie , , ,  - p r o w a d ź ,

tendw ^
^ ^ T o w a r z y s t w o  p rze ję te  m y ślą  urzeczyw istn ienia w p c h w l a d z tw .  w yra-

żnie o k re ś liło  § 63 Ustawy O rgan ieznó j sw ą , sw ej w ładzy  ro lą  , a w yraz  ją  
się • « O gól T ow arzy stw a  sp ra w u je  sam  przez  sią  w la zą p raw o  \ . . t 
« łój ro z c ią g ło śc i; a zatem  żadne p raw o  w T o w arzy stw ie  m ocy  obow iązujące 
.  m ieć  n ie  m oże , k tó re  p rzyzw olen ia  i s a n k c j i  ogo lu  w fo rm ie  p r z e p . a n ^

« n ie  u z y sk a ło , » postaw iło  na p raw dziw em  stan o w isk u  za adę 
tw a N astępn ie  , w o k reś len iu  fo rm y , § 68 w yraża : « K ażdy p ro je k t ( m a s .ą  
« rozum ieć  do p raw a o b o w iązu jąceg o ) d w u k ro tn ie  ogółow i T ow arzystw a 

p rzed staw io n y  b v ć  w in ien , p ierw szy  raz. do uw ag  d ru g i raz  do  w etow an ia . .  
T ak obejrzaw szy  fu n d am en ta ln y  i g łó w n y , że s ,ą  tak w yrazim y  , d o g m at 

O rg a n iz a c ji  T o w a rz y s tw a , p rzy stąp m y  do  o b e jrzem a ro zp o rz ąd zen ia  w  m o-

W'l)e c y z y a  C en lra lizacy i , jakko lw iek  p o d  fo rm a u rząd zen ia  w ydana u siłu je  
jed n ak że  p rzyw dziać  szatą  p ra w a , gdyż p rzed m io t ja k . rozstrzy g a  je d y n ie  ty l­
ko do T ow arzystw a n ależy . P rze to  u rząd zen ie  o b ecn e  , u w aża n e  ,ak o  p ra w o  , 
je s t  w p ro s t  p rzec iw n e  ustaw ie  T ow arzystw a , i uw ażane h y c  n ie  m oże ja k  za 
p rzestąp ien ie  a ttry b u c y j ja k ic h  T ow arzystw o C e n tra l,z a c y 1 u d z ie liło .
P D ec y z y a C e n tra liz a c y i w ydana jak o  ro zp o rz ąd zen ie , a o p iera jąca  s .ą  n  S 
4 ,  , k tó ry  b rzm i : « C e n tra liz a c ja  ogłasza , w w y k o n an ie  w p ro w ad za  decy J
, przez ogól T ow arzystw a w y d a n e , ja k  ró w n ie , p rzestrzega
.  w w y k o n an iu  u staw  i w ie lk i c h  innych  p o sta n o w ień  o g o lu , je f  P
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przeciw na zacy tow anem u a rty k u ło w i; gdyż ogłasza i u s iłu je  w prow adzić w w y- 
o n am e to  o czem  og ó ł T ow arzystw a n ie ty lko  nie zd ec y d o w a ł, ale n aw e t n ie  

d y sk u to w a ł. R ozporządzen ie  w ięc C e n tra liz . je s t  p rzeciw ne $ 41 czyli inaczej 

S Z T  P° d slaw ,e  na k ,0 ™j S° c b c ia " °  o p rzeć . W  p o sz u k iw an iach  n aszych

choć '“ 7  ■'* 7  n,C :iWOŚ° ią P °d ,’b n e f?0 o p o r z ą d z e n i a ; chcąc go zaś 
w częse. w y tłu m aczy ć , p rze jrze liśm y  p a rag ra fy  ustaw  m ogące się zaslo -

n i c T a l  teS° lW5'Pa d k u ; ł luCZ j a k b -V na  d o m ia r  p rz y k ro śc i, m e ' znaleźliśm y

sk a d c ł T f  ’ y 80 :n ° 8 °  USP rawied,iwi<5- W  p ostanow ien iu  w p rz e d m io c ^

« n ie  ‘ r  ? W/  Zm' ! “ U m ° rZenie *k ladek  ^ ' ^ e y c h  i uw oln ię  
e zu p e łn e  od op ła ty  , należy do C e n tra liz a c ji  na p rzed staw ie n ie  w łaściw ej

nie l i f '  ” A.,ly k : ł , e d j  POWyZSZy ' ^ ,aZ nie “ »w i : że ty lko  na p rzedstaw ię- 
l s V  ,  J Y  ,C en ll a lizacy a j e s t  m o cną um arzać  po jedyncze  zale*

Ł  I e ż :zas°a' —  ^  ‘ U' ' ‘ naj ° CZe~ y  czerp iem y w niosek  :
zas iągm em a i o p a rc ia  się na op in ii m ie jsc o w o śc i, C e n tra liz a c ja  naw et

■ Pojedynczo m e m oże um arzać  z a le g ło śc i, ja k o  rzeczy je j n a tu rze  sąd u  n ieo d - 
>o ledn ić j , na n .czem  n .eo p a rtó j. Ż aden prze to  a r t .  p ra w a  nie n adaje  C e n tra -  
izacy i tej a ltry b u cy i ab y  sam o w o ln ie  ,  je d n y m  poc iąg iem  p ióra w ym azyw ać 

m ogła  należność T ow arzystw a , jak ie jb y k o lw ie k  n a tu ry  one  się jej b v ć  
zd aw a ły . O w szem  ,  g o rliw a o sk a rb n ic ę  T ow arzystw a , C en tra lizacv a  m a nr'a 
wo w zyw ać do u ch w alen ia  w yższych sk ładek  , lu b  d o  zasilenia kas'sy sk ładka 
n ad zw y c za jn ą ; ale zaleg le  opuszczać , w ym azyw ać je  d o w o ln ie , chociaż one 
ja k b y  s ,ę  kom u nazw ać p o d o b a ło  , n ie  są  ja k  f ik c y jn e , na n iczem  m e o p a r te  
ja k  in n e  w ,erzy teIności , gdyż na po d o b n e  p rzy p u szczen ie  je s t  odpow iedź , l u - 
zyc m ogąca  za d o k u m e n t , iż zaległości te o p a r te  są  na su m ien iu  każdego d e ­
m o k ra ty , su m ien ie  w ięc o n ich  sądzić  pow in n o  i m a p raw o  , bo naw et podo- 
b n em  u w ażan iem  za likcy jność , p o d o b n em  um o rzen iem  na raz  bez p o p rze- 

< m ego  przez  T ow arzystw o rozpoznan ia  , je s t  m ało  n iew y raźn ie  w skazyw ać że 
się s to i o ja k ie ś  cy fry  w T ow arzystw ie .

S łuszn ie  m ów i C e n tra liz a c ja  ab y  w zględem  członków  n ieczy n n y ch  i nie 
plącących sk ładek  coś pew niejszego  p o m y ś le ć ; uw aga la jes t g o dna „o 
Chwały , zaw ezw ać w ięc T o w arzy stw o  do  zajęcia się tym  p rzedm io tem  , o to 
b y l p raw dziw y c h a ra k te r  i moc C e n tra liz a c ji.

S ro d k . w ięc rozporząd zen iem  p rzed sięw z ię te , ja k o  bez sankcy i T ow arzystw a 
U 6 ’ s* n ie leg a ln e  a zatem  szkodliw e ; ja k o  p raw u  i fo rm ie T ow arzystw a 
p .z e c iw n e , , to p o d  n ap ły w em  tu  i ow dzie słyszanych , a n aw e t T ow arzystw a 

l e lk o ś c ,  jeg o  pośw ięcen iu  u w ła c z a ją c y c h , n iezn an y ch  m u m n ie m a ń , przez 
u z* W k o  n iep rzy ch y ln y ch  lu b  zu p e łn ie  zo b o ję tn ia ły ch  rzucać się m ogące , są 

nieuży teczne i n iew łaśc iw e , ja k  n iem nić j w n as ięp slw ach  n iebezp ieczne; gdyż 

ob o k  pew nego ro d za ju  p o lityk i ja k ą  m ogła  m ieć  na w zględzie C en tra lizacva , 
w zw iązku ja k  d em o k ra ty czn y  , należało zachow ać w całćj rozciągłości s p r a ­
w ied liw ość. Zatem  ,

Z tych  pow odów  :

R ozporządzen ie  C e n tra lizac ji z d . 14 S ie rp n ia  r .  b . , ja k o  n iestosow ne i 
p rzec iw n e  § l . na k tó ry m  o p a r te  zostało ; ja k o  w ychodzące  z ob ręb ó w  ustaw y 
zasadn iczej , do w ypadków  § 43 U staw y O rgan icznej p rzew idzianych  n ieapp li-
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kujące s ię ,  i ztąd nieprawnie opar te ;  jako wprost przeciwne §§ 63 i 08 , tej 
moralnej podstawie Towarzystwa , jako dążące do puszczenia w niepamięć 
lub nawet zupełne uchylenie powyższych artykułów , a stąd naruszające fun­
damentalną podstawę Towarzystwa ; jako niemające za sobą koniecznej i na­
giej p o trzeby , w J 3 Postanowienia względem administracji  wzmiankowa­
nej , a z mocy onego tu zastąpić się mogącej , jako niesłuszne , nielegalne i 
nieużyteczne . do unieważnienia wprost poddajemy.

Na to miejsce Towarzystwo, prawem sobie slużącem, a dziś dla wejścia 
na drogę akuratniejszego wypełniania przepisów niezbędnem , przedsie- 
weźmie :

1. Sekcye zajmą się ścisłą kontrolą  zalegających składek , i członków w tej 
kategoryi zostających do uiszczenia się bezzwłocznego zawezwą.

2. Od niemogących się naraz uiścić dek la rac je  ściągną, i regularności wy­
płaty dopilnują.

3. Niebędącycb w stanie opłaty, do umorzenia Centralizacyi,  stosownie do 
§ 8 Postanowienia o Składkach , przedstawią.

4. Opłaty bieżącej , prawem ustanowionej, poczynając od 1 Września r.  b. 
jak najakuralniej  dopilnują.

5. Niemogących opłacić, do uwolnienia przedstawią:
6. Wszyscy członkowie niewiadomi z pobytu i n ieczynn i , po ich odkryciu 

i wezwaniu przez Sekcyą właściwą lub Centralizacyą, nieodpowiadający i nie- 
powracający do czynności , bezzwłocznie do wykreślenia podani być mają.

Podnosząc obecny głos,  winniśmy dodać : że nie pojmujemy wyrażenia się 
Centralizacyi , która mówi : n gdyby kto jednak jakie uwagi miał do zrobie- 
« nia nad tym całym przedmiotem , rozporządzenie nasze ich nie przesądza. » 
Pytamy co to ma znaczyć ? Czyliż chyba że każdy ma sobie postępować po­
dług własnego rozporządzenia ?:. bo uw agi po zapadłej decyzyi na cóż są po­
trzebne ?.. W  ostateczności więc ,

Zadamy :
Aby niniejsza proleslacya , w całości swej , ogółowi Towarzystwa jak naj­

spieszniej do rozpoznania przedstawioną została.
Przystępując teraz do odpowiedzi na przedmiot uwagami objęty,  winniśmy 

naprzód zaspokoić zbytnią poniekąd troskliwość upominających się za le- 
galnościg członków tem szrzerem zapewnieniem, że Centralizacya n a jm nie j­
szej nie miała myśli przekroczenia w tym razie ustaw ogólnych ; —  różnić 
się możemy w ich rozumieniu i stosunku z przedmiotem , ale uczucie 
poszanowania dla wyrażonej w prawie  woli Towarzystwa , toż samo nas 
ożywia.

Wydajgc rozporządzenie względem ściślejszej jak dotąd kontroli  nad 
cz ło n k am i , i opierając je  na przepisach ustawami objętych , byliśmy, ile 
nam  się zdaje , upoważnieni do tego § 42 Organ. W ew n. mylnie w okólniku 
zacytowanym. Umarzajgc zaległe sk ładk i ,  polegaliśmy na § 8 postanowienia 
o funduszach z d. 5 lipca 1835  r o k u , który tu przytaczamy :

§ 8. Umorzenie składek zalegających i uwolnienie zupełne od opłaty,  należy 
do Centralizacyi na przedstawienie właściwej sekcyi.
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O b o k  p rzep isó w ,  za p o d s ta w ę  rozporządzen iu  C en tra l izacy i  s łuż ących  , 
k w es tya  nielegalności zn ika z u p e łn ie  jeżeli  ro z w a ż y m y ,  że u d a w a n ie  się po 

p rzeds taw ie n ie  do  Sekcyj j e s t .w  ogóle n ie w y k o n a ln e ,  i z a le d w o d o  1/4 części  
c z łonków  w  u m o rz e n iu  s k ła d e k  in te re so w an y c h  s to s o w ać  się m o g ą c e ; o 
p o ś red n ic tw ie  zaś T o w a rz y s tw a  , §  8  p o s t a n o w i e n i a , n a d a ją c y  z u p e łn ą  m o c  
w  ty m  razie C e n tra l iz a c y i ,  nic  n ie  w s p o m in a .  Lecz m y  w łaśc iw sze  jeszcze  
gdzieindziej czerpa l iśm y  p o b u d k i  do  p o s tę p o w an ia  k tó re  n a m  za z łe  j e s t  
p o czy tane  , i ch oc iażbyśm y  w  k aż d y m  in n y m  p rz y p a d k u  byli  go tow i u dać  się 
do  T o w a rz y s tw a  po  z as an k cy o n o w an ie  śro d k ó w  ogólny c h a ra k te r  na  sobie 

n o sz ą c y c h ,  w ła s n y  jego  in te re s  tego n a m  w z b ra n ia ł .

P rz y zn a jem y  wszyscy,  że bez u m o rz e n ia  za ległości , k o n tro la  ogólna  n a d  

cz ło n k am i  w ty m  sposobie  jak  m y  j ą  p o j m u je m y ,  b y ła b y  n i e p o d o b n a  ; bez 
kon tro li  p rz e d s ię b ra n e  z tylą t ru d n o śc ia m i  oczyszczenie listy, n ieu ży teczne  ; 

jeże l i  zaś to w szystko  razem  w z ię te  i j ed n o cześn ie  w  w ykonan ie  w p r o w a ­

d zone  , m o g ło  do p ie ro  za radzać  n iedos ta tecznośc iom  p o w s zech n ie  u c z u w a -  
n y m , w z m o c n ić  po rządek  w e w n ę t r z n y ,  p r z y w o ła ć  w ie lu  opiesza łych  na  
d ro g ę  o bow iązku  i p o m n o ży ć  w p ły w y  p i e n i ę ż n e ,—  byl iżbyśm y w  k u n se  - 
kw en cy i  sami z s o b ą ,  dzieląc ca le  p o s tę p o w a n ie  na  d w o je  , i j e d n ą  p o ł o w ę  
ś ro d k ó w ,  w z a je m n ie  od  siebie  z a l e ż ą c y c h , w p ro w a d z a ją c  n a t y c h m i a s t  

w w y k o n a n i e ,  a w zg lędem  d ru g ie j  u d a ją c  się do T o w a rz y s tw a  i o czeku jąc  
na  decyzyę n iem a łeg o  czasu  dość  częs to  w ym a g a ją c ą  ? Z d a w a ć  się m o ż e  , iż 
w n iose k  o u m o rz e n ie  zaległości  w okóln iku  3 lm p rz e d s ta w io n y ,  zyska łby  p o ­
tw ie rd zen ie  w tej sam ej  c h w i l i , k iedy u w a g a  T o w a rz y s tw a  na  ca łość  p r z e d ­
m io tu  zw ró co n ą  by ła  ; lecz ze sz czegó low em i w o tam i  jak ko lw iek  ch c ian o b y  
tu  p o sp ie szy ć ,  in n a  j e s t  t r u d n o ś ć ,  a p r z y te m  k toby  z a p e w n i ł ,  że  u w a g i  
dzis ie jszym  p o d o b n e  n ie  s ta n ą  na  przeszkodzie  d o  śp iesznej  i na  j e d n o ra z o -  
w e m  p rz e d s ta w ie n iu  w s p a r te j  decyzyi ?

U c h y b iw s z y  g łó w n e g o  c e lu ,  nie  odpow ied z iaw szy  na jp i ln ie jszym  p o t r z e ­

b o m ,  p o m n a ż a l ib y ś m y  tylko zam ieszan ie  rozpoczętą  n iezręczn ie  n a p r a w ą  

u p o w a ż n ia n e .  Za je d e n  z p o w o d ó w  do u m o rzen ia  za ległości i ten b y ł  n a z n a ­

czan y ,  iż w ie lu  d la tego n ie  p łac i  bieżących sk ła dek  , że  da je  p ie rw sz e ń s tw o  
p rzed  n iem i  za ległościom , i oczeku je  na  m ożność  zaspokojen ia  w szystk iego 
r azem  ; w s t r z y m y w a n ie  się tak ie  od in n y c h  o b o w ią z k ó w ,  z te jże sam ej  p r z y ­
czyny często pochodz i .  G d y b y ś m y  w ięc  w n ieś l i  do T o w a rz y s tw a  p r z e d m io t  
o u m o rz e n iu  za leg ło śc i , i p rzed łuży l i  nad  n im  decyzye do t r zech  lu b  cz te rech  
m ies ięcy ,  n a tu r a ln ą  j e s t  rzeczą żeb y śm y  tych  c z ło n k ó w ,  a n a w e t  in n y ch  
w ie lu  , zos tawili  w  oczek iw aniu  d la  w e w n ę t r z n e g o  p o rz ą d k u  i dla  f u n d u sz ó w  

o gólnych  zu p e łn ie  n ie k o rz y s tn e m .

T o  w p raw d z ie  czegośm y u n ik n ą ć  chciel i  dziś n a s tą p i ło  ; spór  w y to c z o n y  
o fo rm ę  zawiesza i w części p r z y n a jm n ie j  p a ra l iżu je  p rzy g o to w an e  środk i  

n a p ra w y  za p o t rz e b n ą  u z n a n e j ; m y  j e d n a k  w c z a s i e ,  do  k tó rego  o d n o s i  s ię  
dyskussya  nin ie jsza  , d o p e łn i l i śm y  o bow iązku  , a m ając  n ietylko p r a w o  , a le
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i m icros T ow arzystw a za Sobą , sądzim y się być w oln ym i od podobnego  
rodzaju zboczeń , jakie nam w  niektórych uw agach są przypisane.

W  rzeczy do dzisie jszego s ta n u  p rz y p ro w a d z o n e j  j u ż  n a m  n ie  idzie ani o 

u t r z y m a n ie  się przy zdan iu  , ani o o b ro n ę  zakw e s ty o n o w an eg o  rozporządze­
n ia .  T o w a rz y s tw o  spó r  ten zakończyć w in n o  . skoro  przed  n iego je s t  w y n ie ­
siony ; żąd am y  p rze to  je g o  p os ta now ien ia  na u m o rz e n ie  z a l e g ło ś c i ; p o d d a ją c  
zaś ten  p r z e d m io t  pod w o to w a n ie  s t a n o w c z e , p r z e d s ta w ia m y  n a s tę p n ą  

red ak cy ę  :
P a r a g ra f  j e d e n .  —  Dla zaprow adzen ia  stałej nad  cz łonkam i k o n t r o l i , i 

u ła tw ien ia  im  regu la rne j  na przyszłość op ła ty  sk ładek  b i e ż ą c y c h ,  wszelkie 
za ległości po  dzień 1 w rz e ś n ia ,  z poda tku  zwyczajnego w y n ik a jące  , n in ie j-  
szem pos ta now ien iem  um arza ją  się.

D o d a jem y  p rz y te m  , że u m o rz e n ie  zaległości ja k  n ie  k r ę p u je  niczyjej 
woli , tak też za ub l iża jące  s u m ie n iu  d e m o k ra ty c z n e m u  p o c zy ty w an e  być 
n ie  m oże .  P o rz ąd ek  tego w y m a g a  , iżbyśmy przem aza l i  d a w n e  r a c h u n k i ,  i 

n a  b ieżących  tylko obow iązkach  opar l i  w z a je m n ą  n ad  sobą  czu jność .  Wszakże 

to nic  p rzeszkodz i ło  w ie lu  c z ło n k o m  przyznać  ca la  s łu szn o ść  i p o t rzeb ę  
rozp o rz ąd zen iu  G e n tra l iz a c y i ,  i w  tym że  s a m y m  czasie n a d e s ła ć  za leg łośc i  

na  n ich  c iążące .  S p o d z ie w a m y  się iż w T o w a rz y s tw ie  nie  o s ta tn iem i  w y ­
padki  te b ę d ą ; lecz p rzed ew szy s tk iem  każdy najlepiej  m u  u s łu ż y ,  jeżeli  
b ieżących sk ładek  r e g u la rn ie  w nos ić  n ie  o m ieszka .

D ru g im  p r z e d m i o t e m  w  okólniku  3 im p rz e d s ta w io n y m  b y ł  w n iosek  C e n .  

tralizacyi o zm ian ę  s to s u n k u  p o d a tk u  b ra te rs k ie g o  z 1/3 na  1/4 , i o p r z e ­
n ies ien ie  z r e m a n e n t u  fu n d u szó w  b ra tn ic h  f r .  5 0 0  do  kassy  T o w a rz y s tw a .  
Kilka u w a g  co do tego w n io sk u  nad esz ły ch  , w raz  z o d pow iedz ią  n a s z ą ,  do 

s ta now cze j  decyzyi T o w a rz y s tw a  tu  u m ieszczam y .

1. S ekcya T o l l o u s e  nad  p ierwszą częścią w n iosku .  —  Rzadsze daleko o k a ­
zują  się w sparc ia  tym  co w chwilowej zostawali po trzeb ie  dla  b r a k u  pracy 
za robek  przynoszącej , j a k  tym  co d la  s łabości  lu b  innych  nadzw ycza jnych  
przyczyn n ied o s ta tk iem  przyciśnieni byli  ; —  z w iek iem  zazwyczaj shiboś i i 
p o t rzeb y  cz łowieka  w zras ta ją  , skąd  słuszniej  wnioskow aeby  m ożna , że czas 
zwiększać nie pomniejszać będzie  po trzeby  w em igracyi .  Łatwiej  podobno  r e ­
m a n e n t  funduszów  na  w sparc ie  przeznaczonych  przen ieść  do kassy T o w a rz y ­
s tw a ,  niżeli  w nagłej potrzebie  szukać  ich  dop ie ro  na je j  za spoko jen ie .  Sekcya 
więc jed n o m y śln ie  w n o s i ,  iżby s tosunek funduszów  b ra tn ic h  do całego p rzy ­
c h o d u  T owarzystwa ten sam  ja k  do tąd  pozostał.

2. S f.kcya M e t z . —  W n io s e k  w zględem  zmniejszenia s topy p o d a tk u  b r a t e r ­
sk iego p rz y jm u je m y ,  co zaś do przeniesienia  500 fr.  z r e m a n e n tu  funduszów 
h ra ln ic h  do kassy T o w a rz y s tw a , to uważamy za n iew łaśc iw e . W  fundusz 
b ra tn i  w ch o d zą  n ie ly lk o  sk ładk i  od  c z ł o n k ó w  T ow arz ys tw a  , ale i od tych  co  

do niego nie n a le ż ą ;—  us ta w ą  zas trzegliśm y, że te fundusze  na inny p rzedm io t  
o b racan e  nie b ę d ą  ; da jąc  im  p rze to  przeznaczenie  j a k ie  C e n t r a l i z a c j a  p ro je -
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k t u j e , p  rżenie  wierzylibyśmy się pub l iczn em u  zaufaniu .  Chem icznym  sp o so b em  
sk ładek  cz łonków T ow arzystw a  od  obcy ch  oddziel ić  n iep o d o b n a ' ;  one  s ta n o ­
wiły  j e d e n  i n icrozdzie lny  fundusz  na  cel w łaśc iw y  przeznaczony.  Jeżeliby  
p o t rzeb y  T ow arz ys tw a  w ym agały  większych funduszów , Centra l izacya  może 
zaciągnąć p o ż y c z k ę ,  p ro p o n o w a ć  nadzw yczajną  sk ła d k ę  , lu b  żądać większego 
jeszcze  zmniejszenia  części  j a k a  na pod a tek  b ra te rsk i  z funduszu  ogólnego je s t  
oddzie lana  , ale p rzenosić  istniejące rem an en ta  funduszów  b ra tn ic h  do kassy 
T o w a rz y s tw a , j e s t  to woła jąc  o w sparc ie  dla  b i e d n y c h  , tym  ty tu łe m  uzyskane  
p ien iądze  od przeznaczenia  sw ego  o d w racać .

3. S ekcya R ouen. —  Przez  wzgląd na n ieprzew idziane  okol icznośc i  , a 
szczególniej  c h o r o b y , k tó re  l iczbę  po trzeb u jący ch  zasiłku rap tow nie  powiększyć  
mogą,  pow tó re ,  że fundusz  na po t rzeb y  T ow arzys tw a  okazu je  się dosta tecznym , 
obsta jem y iżby fr.  500  pozostały w kassie funduszów  b ra tn ic h .

Z n ad esz łych  u w a g ,  j e d n e  odnoszą  się ty lko do  s to s u n k u  pod a tk u  b r a t e r ­
skiego z ogó lnem i f u n d u sz a m i  T o w a rz y s tw a  , inne  zaś dotyczą sa m ego  
r e m a n e n t u .  O b y d w a  te w niosk i  o p a r ł a  C en tra l izacya  na  pow ięk szan iu  się 
p o t rz e b  T o w arz y s tw a  i coraz m nie jsze j  l iczbie  tych  k tó ry m b y  w s p a rc ie  
udzielać na leża ło .  Wiek em igracy i  , n a d z w y c z a jn e  c h o ro b y ,  t r u d n o  ab y  n a m  
tyle p rz y m n o ż y ły  n iem ogących  się obyć  bez p o m o cy  b r a t n i e j , j a k  by ło  ich 
w tencza s  k iedyśm y  jeszcze  do  p racy  się nie  wzię li .  F u n d u s z  tego  ro d z a ju  , 

p o m im o  p r o p o n o w a n e g o  zm n ie jszen ia  , je szcze  dość  z n acz n y m  z o s tan ie ;  bo  
p rzypuśc iw szy  tylko 8 , 0 0 0  fr .  roczn ie  sk ła d ek  z w y c z a jn y c h ,  2 , 0 0 0  f r .  od 

sa m ego  T o w a rz y s tw a  p rz y p a d a  na w s p a rc ie  p o t r z e b n y c h  b rac i .  E m ig ra c y a  
m a  kilka p o d o b n y c h  in s ty tucy j  , T o w a rz y s tw o  p r z e t o ,  m a jąc  na p ie rw sz y m  
w zględzie  g łó w n e  p o w o ła n ie  s w o je ,  m oże  bez  żadnej  o b aw y  ująć cokolwiek  

z przeznaczonego  do tychczas  na  p o m o c e  b r a tn ie  f u n d u s z u .  S a m  r e m a n e n t  
z ro k u  p rzesz łego  d o w o d z i , że  p r o p o n o w a n e  zm n ie jszen ie  p o w in n o  m ieć  
mie jsce .  Co się zaś tyczy p rzen ies ien ia  z tego fu n d u s z u  f r .  5 0 0  d o  kassy  
Tow arzystw a  , to j e s t  r ó w n ie  w ła ś c iw e ;  reszta  r e m a n e n tu  czyli 2 3 8  f r .  7 5  c.  

od p rzeznaczen ia  sw ego  n ie o d w r ó c o n a ,  n ie ty lko  r e p r e z e n t u j e , ale z u p e łn ie  

p o k ry w a  ca ło ro c z n e  w p ły w y  nd obcych  o só b ;  część w ięc  k tó rą  T o w a rz y s tw o  
m a rozporządzić  , j e s t  j a k  najściślej jego  w ła s n e m i  f u n d u s z a m i , a ich użycie  
(  o niego sam ego  tylko należy .  O b s ta j e m y  przeto p r z y  w n iosku  n as zy m  , i 
oczekujem y nad  n im  s ta now cze j  decyzyi T o w a rz y s tw a .

Do p rzed m io tó w  k tóre  początek swój b io rą  w okólniku 3'°i na leży  także 
s p r a w a  czł. T om kiew icza  p rz e d łu ż a ją c a  się w  jego  w spó ln ik a ch .  G łó w n y ,  
albo  raczej w ys ta w io n y  nap rzód  w ic h r z y c i e l , u s u n ię ty m  z o s t a ł ;  lecz pozo­

s ta ły  jeszcze do p rzedsięw zięcia  ś rodk i  przec iw ko  c z ł o n k o m ,  p ro lc s tacyam i 
i o św iadczen iam i sw o je m i  T o w a rz y s tw o  n iep o k o jący m . P o  w y roku  sekcyi 

S t r a s b u r s k i e j , po w y jaśn ien iu  za ró w n o  n iedorzecznych  jak  w y s tę p n y c h  da-  
zen  u k n o w a n e j  na T o w a rz y s tw o  k a b a ły ,  z jaw ia jące  się w  d z ien n ik u  poate-  
w e n s k tm  ośw iadczenia  nie  m o g ły  by ć  inaczej u w a ż a n e ,  jak  tylko za współ-
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n ic tw o  w  w ia d o m y c h  i o c en io n y ch  z a m ia rach .  P o m ię d z y  19 c z ło n k a m i ,  
d o tąd  na  scenę  w y p ro w a d z o n y m i ,  j e s t  w p raw d z ie  znaczna  l iczba tak ich ,k tó rzy  
nie  m ogą  sobie w y t łu m a c z y ć ,  j a k im b y  sp o s o b e m  ludzie  tyle o m o ra ln o śc i ,  
dem o k racy i  i p rz y w ią z a n iu  do  T o w arz y s tw a  ro zp ra w ia jący ,  m ogli  by ć  jego 

n i e p r z y ja c ió łm i ;— są inni  k tórzy  pochw yciw szy  okoliczność o tw arc ia  p i s m a ,  
n a jo b s z e rn ie j  w y z w o le n ie  ja k o b y  uc iśn ione j  w T o w a rz y s tw ie  m yśli  zapow ia­
da jącego ,  byli  radzi  ośw iadczyć  w  n ie m  sym pa tyę  sw o ją  dla  n ieocen ione j  d o ­
brze  a n a r c h i i , l u b  w y n u r z y ć  z różnych  pow o d ó w  w y n ik łe  n ie u k o n te n to w a n ie  
przec iw ko  G entra l izacy i .L ecz  czyn w tem  m ie jscu  n ad  wszystk iem i p o b u d k a m i  
g ó r u j e ;  czyn z a ró w n o  u s t a w o m  T o w a rz y s tw a ,  jak  n a jp ro s t s z e m u  p o ję c iu  

uo rgan izo w an eg o  związku p r z e c i w n y ,—  uc iąża jący  wolę  sam ych  w y s tę p u ją ­

c y c h ,  n ad a jący  znaczen ie  ich p o s tę p k o w i  j e d n o  tylko i n i e o d m i e n n e .—- 
T o m k iew ic z  i k i lku  in n y ch  c z ł o n k ó w , j u ż  daw n ie j  za p o d o b n e  d z i ­
sie jszym  an a rc h ic z n e  dążen ia  w y k re ś lo n y c h  , w y p o w ia d a ją  T o w a rz y s tw u  
o tw a r tą  w o j n ę ;  pod  ty tu ł e m  poli tyki  G entra l izacy i  k w e s ty o n u ją  i je g o  d o ­
tychczasow ą cx y s tencyę  i na j is to tn ie jsze  w a ru n k i  zachow an ia  się w  odoso­

b n ie n iu  w zg lę d e m  p r z e c iw n y c h  s t ro n n ic tw  ; a n a  d o w ó d  s w y c h  tw ie rd z e ń  , 

że  ty lko  C e n tra l izacya  in te re sem  w ła s n y m  p o w o d o w a n a  z a t rzy m u je  T o w a ­
rzystw o  w  tak  c iasnych  s z r a n k a c h , że  jego życzenia  i wola dziś pod  d e s p o ­
ty z m e m  kilku osób  śc ieśn ione  w ca le  są i n n e ,  o tw ie ra ją  k o lu m n y  dz ienn ika  
sw ego  , i p o w o łu ją  cz ło n k ó w  do  ośw ia d czeń  w  ty m  w zględz ie .  Gzemże b ę d ą  
te w y b ie g le  nap rzó d  lu b  później  p rz y b y w a ją c e  w  d z ie n n ik u  poa tew eń sk im  
ośw iadczen ia  , jeżeli  n ie  p ro s tą  odpow iedz ią  na w e zw a n ie  z nieprzyjacielsk iego 

o b o zu  w ysz ło  ? ie w sp ie ra jąż  o n e ,  m im o  różn icy  p o b u d e k ,  w yraźn ie  
o św iadczonych  p rzec iw k o  T o w a rz y s tw u  z a m i a r ó w ?  N ie  zrządzająż m u  j e ­
dnak ie j  szkody ? n ie  idąż w  b r e w  j e g o  s łu s z n e m u  o b u rz e n iu  n a  za ro zu m ia łą  

n i e d o łę ż n o ś ć , b r e d n ia m i  sw e m i  n a d  n ie m  w y t r z ą s a ją c ą ?

C z y n y  te b ezw z g lę dn ie  u w a ż a n e ,  j u ż b y  z a s łu g iw a ły  na  s u ro w e  sk a rc e n ie ;  
do k o n a n e  zaś w  okolicznościach wyżej  w sk azan y ch  , n a b ie ra ją  od n ich  
ważnie jszego c h a r a k t e r u ,  i zm usza ją  T o w a rz y s tw o  d o  użycia  osta tecznego  
środka  , do  rozs tan ia  s ię  z c z ł o n k a m i , an i  jego  w o l i , ani in te re su  n ieszanu-  

ją c y m i .
T o w a rz y s tw o  w in n o  tę sp ra w ie d l iw ą  su ro w o ść  sob ie  i sp ra w ie  k tó r a  p o ­

p ie ra  : jeżel i  b o w ie m  m a m y  to szczere p r z e k o n a n ie ,  że  pod  tą f o rm ą  , w tem  

za c h o w a n iu  się , p rzez  rozdział i d o b i tn e  o d osobn ie n ie  s t r o n n ic tw  e m ig r a ­

c y jn y ch  , najlepiej  u s łu g u je m y  k r a j o w i , d a jąc  m u  poznać  z łe  k tóre  go dotąd  
w  u k ry c iu  n u r to w a ło  ; —  jeżel i  c z u jem y  po t rzebę  jednośc i  i p o rząd k u  w sobie 
s a m y c h , tak  d la  n a b r a n i a  s i ły ,  jako też  d la  o lrząśn ien ia  się z a n a r c h i i , dz ie ­
dziczną p r a w ie  c h o ro b ą  u m y s łó w  naszych  b ę d ą c e j , —  p o w in n iś m y  s trzedz 
i na jus i ln ie j  b ro n ić  tych ow oców  dzies ięcio letn iej  w y t r w a ł o ś c i ,  a każdą 
l e k k o m y ś ln o ś ć , k ló rab y  się t a rg n ą ć  na n ie  o ś m i e l i ł a , w  b r a k u  właściwej 

k a ry ,  z szeregów sw oich  u s u w a ć .
P r z e c i w n e m u , sz cze rem u  p r z e k o n a n i u , T o w a rz y s tw o  n ie  w yrządza
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krzywdy otwierając m u wrota do wyjścia na nieograniczone pole dyskussyi , 
żalić się mogą na wykreślanie ci tylko z niemających ufności w Stowarzy­
szeniu naszem członków., którym odejmuje  się przez to sposobność uproje- 
klowanego wichrzenia .

'V ten sposób pojmując skierowane w tej chwili  przeciwko Towarzystwu 
zamachy, i jego obowiązek czuwania nad sobą samem , nie mogliśmy się 
ani na chwilę  wahać w wyborze postąpienia z członkami w dzienniku poa- 
tcweńskim występującymi. Zwrócić ich uwagę na istotne znaczenie czynu , 
przypomnieć zobowiązania w Towarzystwie zaciągnięte, powołać do obo­
wiązku , było najpierwszem ze strony naszej staraniem ; lecz po bezsku­
tecznych przełożeniach , wniosek o wykreślenie przeciwko każdemu z nich 
do Sądów Bratnich wniesiony być musiał.  Niektóre sprawy już  odsądzone 
zostały, inne czekają jeszcze decyzyi lub zażądanych t łum aczeń ;  spodziewa­
my się jednak , że od tych przykrych obowiązków wkrótce uwolnieni bę­
dziemy, i że obudzona baczność Towarzystwa , wstrzyma tych nawet od 
podobnego szarzania swoich przekonań politycznych , którzyby jeszcze wiarę 
intrygom i fałszom dać mogli.

W zakończeniu umieszczamy odezwę do Towarzystwa , jaką z powodu 
wezwań w dzienniku poateweńskim ogłoszonych, Sekcya Przedstawiająca 
za potrzebną uznała.

Sekcya Przedstaunająca do Ogółu Towarzystwa.
O b y w a t e l e  ,

Wiadomo wam  zapew ne ,  że reformatorowie sekcyi P o i t ie rs ,  w piśmie 
swem samozwanem Demokrata Polski , poważyli się przeznaczyć nas za 
ognisko swych bezzasadnych i prawości związku naszego ubliżających zamia­
rów. Przychodzimy publicznie wynurzyć im nasze oburzen ie ,  a tćm samem 
odepchnąć proponowane wspólnictwo.

Ubolewamy nad zaślepieniem kilku członków, które ich krok po kroku 
prowadząc , aż do targnięcia się na własny związek ośmiela. Zamierzyli oni 
zakłócić nas i po ró żn ić ,  rozdzielić i gdyby można zniszczyć z u p e łn ie ,  już  
to rzucając z łoś liw e ,  po za granicę sumienia i sprawiedliwości wychodzące 
pociski przeciwko Instytucyi Naczelnej , już  to rozsiewając fa łsze , i podko­
pując sofizmatami swemi organizacyę w ew nętrzną .  Lecz ich występne usi­
łowania nie znajdą w związku naszym podpory,  nic będą przyjęlemi, chyba 
tam  ty lko ,  gdzie już  anarchia  i wyziębione uczucie dla sprawy wzięło górę 
nad poświęceniem , p rawych  obrońców ludu  i demokratów polskich 
ożywiającem.

Towarzystwo pojmuje  s ieb ie ,  i oceniło drogi któremi jedynie  do świętych 
celów swoich dojść m o ż e w y m i e r z o n e  dotąd przeciwko niemu zamachy, 
rozbiły się o jego stałość i silną w o l ę ; — to więc coby je  jeszcze w u t rw a ­
lonej dziesięcioletniem przekonaniem exystencyi podkopywać ośmieliło się , 
otrzyma tylko wzgardę i litość , zarozumieniu i niecnym zamiarom należne.
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Reformatorówie b łędów  okiem zaślepionej miłości własnej do jrzanych ,— 
założyciele nowych związków, a burzyciele tych które przed chwilą jeszcze 
znajdowały uwielbienie w a s z e , —  zbawcy tak późno nadeszli ,  — twórcy 
pomysłów iuż tyle razy doświadczanych ! —  odwróćcie się od n a s , zostawcie 
nas w tym stan ie ,  klóry jakkolwiek według rozumienia waszego jest  b ł ę ­
dnym  i niedostatecznym , wystarczał przecież pojęciu i sum ieniu  naszem u, 
pozwolił  nam odnieść niejedną dla świętej sprawy korzyść,  postawił w sile 
dla nieprzyjaciół groźnej i od nich samych niezaprzeczanej.  My zdążać bę ­
dziemy jak doląd , chociażby w mniejszych lecz dobranych szeregach , ku  
przeznaczeniu n a sz e m u ,—  wy zaś przenieście praktyki swoje i sposoby ich 
popierania tam , gdzie one jeszcze popłacać mogą.

N a n te s ,  d n ia - i  października 1841 roku.

Członek Jansen nadesłał  za pośrednictwem Sekcyi Rouen wniosek o 
zmianę sposobu przyjmowania członków do T ow arzystw a; wniosek ten jest 
następujący :

Z w racając  uw agą na § 29 O rgan izacy i W ew n ę trzn e j ,  zn a jd u ję  go n ieo d p o ­
w iedn im  celow i ja k i  sob ie  T o w arzystw o  n im  zam ierzy ło ; zdaje  m i s i ę ,  iż je s t  
n ie ró w n ie  słu szn ie j w nosić  oppozycyę p rzed  p rzy jęc iem  członka , a niżeli po 
w ydanej przez Sekcyę d e c v z y i, i d la  tego p ro p o n u ję  zm ianę §§ 2 5 ,  2 9 ,  30 i 
3 1 O rganizacyi W ew n ę trzn e j , w  n astęp u jący  sposób :

§ 2 5 . D ecyzya w zględem  p rzy jęc ia  członka n ie  m oże być w y d a n a ja k  w m ie­
siąc po og łoszen iu  nazw iska kand y d a ta  w o k ó l n i k a c h  T o w arzy stw a ,

§ 29 . Każdy członek T o w arz y stw a , m oże przeciw  p rzy jęc iu  k an d y d a ta  w no­
sić oppozycyę.

§ 3 0 . T ak o w e żądan ie  pow in ien  op p o n u jący  p rzed staw ić  Sekcyi m ającej 
w yrzec o p rzy jęc iu .

§ 3 1 . W n ies ien ie  o p p o zv ey i i je j p rz e s ła n ie  nastąp ić  po w in n o  w ciągu j e ­
dnego  m ie s ią c a , po og łoszen iu  p rzez  C e n tra lizacy ę  w o k ó ln ik ach  nazw iska 

k an d y d a ta .
W n io sek  ten  m ający je d y n ie  na  ce lu  w i ę k s z ą  gw arancyę o m ora ln o śc i p rz y j­

m ow anych  do T ow arzystw a członków  , uw ażam  za zby t n a tu ra ln y  i p ro s ty , a 
p rze to  ro zw in ięc ie  je g o  za zb y teczn e .

Opinia Cenlralizacyi. — Dając temu wnioskowi miejsce w okólniku 
Towarzystwa, dopełniamy tylko włożonego na nas obowiązku; lecz zarazem 
oświadczyć powinniśmy , że nie widzimy ani potrzeby zmiany dotychczaso­
wych przep isów; ani też korzyści jaką by nam  proponowana zmiana przy­
nieść mogła.  Gwarancya dla Towarzystwa, do której głównie odwołuje  się 
podający, zdaje się być taż sama , czyli oppozycya przed przyjęciem, czyli

S e k re ta rz  : 
Kostrzewsli.
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Ii. Krajewski.

Noivy W niosek.
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po je g o  d o k o n a n iu  j e s t  dopuszczona .  Ściślej n a w e t  rzecz uw aża ją c ,  T o w a r z y ­
s tw o  więcej j e s t  z a p e w n io n e ,  jeżeli  nad  je g o  in te re se m  czuw a ją  dw ie  sekeye,  
to je s t  p r z y jm u ją c a  i p r z e d s t a w ia ją c a ,  ja k  g d y b y  j e d n a  tylko o p r z y ję c iu  i 

oppozycyi s tanow ić  m ia ła .  N a d e s z ła  oppozycya do  Sekcy i  p r z y jm u ją c e j ;k tó ­
ra ju ż  p rzez to sam o  je s t  s k ło n io n a  za k a n d y d a te m  , skoro  go p rzed s taw iła  
do  ogłoszen ia  w  okóln ikach  , n ap o tk a ć  m oże  n a  m ie jsco w e  stosunki i z obo­
wiązania się , n ie  zawsze  b e z s t ro n n e m u  ro zp o zn an iu  p rzy jazne  ; gdy  ty m  
czasem  taż s a m a  oppozycya zan ies iona  w e d ł u g  do tych czaso w y ch  u s ta w  do 
Sekcyi P r z e d s t a w ia j ą c e j , z n a jd u je  n o w y c h  d la  siebie  s ę d z ió w ,  zw ykle  li ­
czniejszych , i n a  j e d n ą  lu b  d r u g ą  s t r o n ę  n i c u p rz e d z o n y e h .  Dopuszczając  
oppozycyi p rzed  d e c y z y ą , n ie  w y s ta w i ło b y  się w p ra w d z ie  k a n d y d a ta  na 
n ie p o t rz e b n e  p rzy jęc ie  i p rzy k re  później  w y k re ś le n ie ;  lecz czem że  je s t  dla 
n iego ogłoszenie  p rzez  m ies iąc  w  okóln ikach  , jeżeli  z p o w o d u  o p p o z y c y i , 

p r z y ję ty m  nie z o s t a n i e ?  M yśl w n io sk u  os trzegająca  sekeye o p o trzeb ie  w i ę ­
kszej baczności  w  p r z y jm o w a n iu  c z ło n k ó w  j e s t  b ardzo  p o ży teczna ;  c h o c iaż ­
by  tylko dla tego , ab y  u n ik n ą ć  licznych w y k r e ś l e ń ,  z tej s t ro n y  w n io s e k  
cz łonka  z l to u c n  n a jc h ę tn ie j  za lecam y u w a d z e  ogólnej , a le nie  m o żem y  r a ­
dzić T o w a rz y s tw u ,  a b y  p o m n a ż a ło  u s ta w y  sw o je  n o w e m i  p rzep isam i skoro 

za n ie m i  nic  w ięcej  p r z e m a w ia ć  się nie  zdaje  oprócz  z m i a n y ,  do żadnych  
u lepszeń  n iep ro w a d z ą c e j .

W n io s e k  c z ło n k a  z R o u e n  w raz  z o p in ią  naszą , do  u w a g  p rz e d s ta w ia m y .

W okóln iku  n in ie jszy m  p rzed s taw il i śm y  T o w a rz y s tw u  d w a  p rz e d m io ty  do 
s tanow czej  d ecy zy i ,  i j e d e n  do  u w a g ;  w z y w a m y  p rze to  sekeye i p o j e d y n ­
czych  cz ło n k ó w  , iżby w  e k s p e d y c ja c h  z m ies iąca  p rzysz łego  nades ła l i  n am  
w o ta  sz czegółow e na  d w a  p ie rw sze  p rz e d m io ty ,  i n ie  spóźnia l i  się z u w a g a ­
m i  , j eże l ib y  te za w n io sk ie m  o s ta tn im  p rz e m a w ia ć  m ia ły .

Z w ra c a m y  także u w a g ę  p rzesy ła jąc y ch  fu n d u s z e  do  kassy T o w a rz y ­

s t w a ,  n a  p o t rz e b ę  ścisłego ich ro z ró ż n ia n ia ;  każdy  szczegół ma w łaśc iw e  so­
b ie  p rzeznaczen ie ,  i z i n n e m i  p o m iesz an y  być n ie  m o ż e .  N ie z a c h o w a n iu  tej 
os t rożnośc i ,  w in n i  z a p e w n e  j e s te ś m y ,  iż f u n d u sz  na fam ilią  J .  Zaliwskiego, 

tak  r e g u la rn ie  d o tą d  s k ł a d a n y  ,  okaza ł  się w  o s ta tn ich  m ies iąc ach  n iedos ta ­
teczny .

Z p o w o d u  zan ies ionych  żądań  od k ilku  Sekcyj , ro zb ió r  kw es ty i  p r z e d s ta ­
w ione j  w  okóln iku  3 ™ , i t e r m in  do n a d s y ła n ia  o d p o w ie d z i ,  do miesiaca 
G ru d n ia  p rz e d łu ż a m y .

P o z d ro w ie n ie  i B ra te r s tw o .
V e r s a i l l e s  2 0  p a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .
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